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Wiadomości zagraniczue. . 


Wiapomości z PoczTY WCZOKAJSZEJ. 
— Paryż 46 Kwietnia. — 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputoe 
wanych, przyszło do gorszącćj kłótni pomiędzy 
stronnictwami, z powodu rozpoznawania wy- 
boru deputowanego P. Dabez; który gdy więk- 
SZOŚCIĄ głosów przyjęty zostal; rozdąsana tym 
oppozycya, tak wściekłą wrzawą napelniła sa- 
lẹ, że nakoniec, prezydujący prawem star- 
szeństwa wiekiem, przymuszony był chwycić 
się ostatniego remedium, to jest nakryć gło- 
wę. Niebyło jeszcze przykładu, aby ten akt 
do bardzo rzadkich należący, niedziałel odra- 
zu elektrycznie na całe zgromadzenie i od- 
razu nieprzywrócił porządku. Nie tak się 
stało tym razem; owszem szanowna wrzawa zda» 
wała się nawet być jeszcze gorszą, tak da- 
lece, że obrażony tą niesfornością prawodawe 
ców, prozesizby porzucił swoje krzesło, Wie. 
lu z przyjaciół, starali się nakłonić go do 
powrotu, lecz on wymówił się im w te sło- 
wa: »Skoro tu władza moja nie jest uzna- 
wang, niemam poco zasiadać na tém krześle.» 
Natenczns równie wszyscy deputowani opu- 
scili swe lawy, i w półkolu zgromadzone 
na przeciw ławek ministrów, przyszło do ży- 
wych sporów między deputowanymi, tak da-e 


lece, że dopiero wykrzyczawszy się przez 
calą godzinę, wrócili do rozsądku i reszta 
sessyi odbyła się tak cicho, jak gdyby nie 
podobnego niezaszło. 

Wczorajszy Dziennik Messager, utrzymy- 
wał w obszernej  filippice na korzyść Pana 
Odilon Barrot, że ten deputowany, niezawo= 
dnie będzie jutro (to jest dziś 16 kwietnia) 
obrany prezydującym lzby, »Że zaś jak wia- 
domo, (Z przedwczorajszej depeszy 
telegraficznej.) Pan Passy większością 
223 kresek utrzymał się na prezydencji; 
przeto ani watpić, ze teraz Messager tak 
wysoko dawniej przez siebie cenionego Pana 
Passy, nazwie za to zdrajcą, a 223 deputo- 
wanych którzy go przenieśli nad P. Barrot, 
nieprzyjaciołmi kraju, i służalcami króla Filipa. 

Wczorajszy Dziennik Rozpraw, przyjął 
także wiadomość z Bajonoy pod dniem 10, 
że Kabrera (hrabia Mórell:) opanował Nara. 
goszę, podczas gdy van Halen poszedł sztur- 
mować Seguerę; — dziś atoli, Otrzymano tu 
wiadomość z Saragossy przez Bajonnę pod 
dniąm 9, która zbija powyższą Wieść. — 

Dziś znakornitsi członkowie ciała dyplo- 
matycznego, zebrać się meją u angielskiego 
osla. 

d Na dzisiejszcj gieldzie, bardzo maly był 
ruch, bo wszystko oczekiwalo z natężeniem 
wyboru Prezesa lzby deputowanych, który wi- 


dać że do odejścia w tym dniu (16 kw.) poczty, 
niebył jeszcze ogłoszony w Paryżu. 


z CJ 


WIADOMOSCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


— Warszawa 21 Kwietnia. — 


Na obiedzie danym przez komenderujące- 
go Zakaukazkiem Muzułmeńskim pulkiem 
w Sochaczewie, z powodu Muhometańskiego 
nowego rokn, w tych dniach Mulla (kapelan) 
pułkowy mial następującą mowę: »Niech bę- 
dzie wielbiony wszechmocny Allach. Z wiel- 
kićj swej miłości ku ludziom posyła on na 
ziemię w każdym wieku Padiszacha sprawie* 
dliwego, który mądrem rządem, prowadzi 
swoich poddanych po drodze szczęścia i po- 
myślności. Każdy sprawiedliwy sułtan jest 
cieniem boskim, wyrzekł Mahomet prorok 
prawowiernych. niem i nocą będziemy za- 
syłać dzięki niebu które przeznaczyło uroe 
dzić się nam pod rządem 1 szczęśliwym ber- 
łem wielkiego, Sprawiedliwego i najmilo- 
ściwszege króla naszego Cesarza Mikolaja Pa- 
włuwicza. Niech przedłuży wielki Allach 
Życie i szczęśliwa panowanie jego na świe. 
tnym jak słońce rossyjskiem tronie! Niech 
chwałę jego podwyższy i niech zniszczy wro- 
gów jego, tak jak niszczą Śnieg jasne Świa- 
tła niebieskiego promienie. Przykazanie bo- 
skie nakazuje nam być posłusznemi dobro- 
czynnemu Padiszachowi, służyć mu z nieo- 
graniczoną wiernością i gorliwością, i prze» 
lewać za niego krew z radością i uniesie- 
niem, (O prawowierni ! wznieście modły do 
Allacha, ażeby ten wszechimocny, udzielił 
swe blogoaławieństwo i opiekę następcy pół. 
nocnćj gwiazdy, Alexandrowi Mikolajewiczo* 
wi i całej Najjaśniejszej familii cesarskiej na 
wieki wieków Amen.< 


— Paryż 11 Kwietnia — 


Moniteur zawiera dziś następujące donie- 
kienie telegraficzne: «Zawarty został w Ve- 
ra:Cruz w dniu 9 marca, traktat pokoju mię- 
dzy edmiralem Baudin i pełnomocnikami me 
xykańskiemi, Gorostiza i Victoria.» Dziene 
niki tutejsze nie wyrażają się jeszcze w tym 
względzie, ale nie bardzo zapewnie przy= 
jażnie mówiłyby o nim, gdyby potwierdziła 
mię treść traktatu jaką podają dzienniki an- 
gielskia. Utrzymywano dzisiaj že (raktat ten 
dziś już został przysłany do Tuilleries i że 
Moniteur dla tego tylko o zawarciu jego u- 
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mieścił w formie wiadomości telegraficznej, 
żeby warónki jego nie zbyt prędko zostały 
rozgloszone. 

Na wczorajszem posiedzeniu izby deputo- 
wanych roztrząsano dalej wybory, P, Vigier 
deputowany z Vannes został potwierdzony, 
ale pan lloudetot deputowany z Bajeux nie 
utrzymał się, chociaż głusowała za nim pra- 
wa strona i prawy Środek. To głosowanie 
przy ktorym doktrynerowie prawie wszyscy 
byli za głosem prawej strony, dowodzi jak 
mówi Conslefulionne/, że doktrynerowie nie 
stanowią rozsirzygnienia między silami dwóch 
głównych stronnictw w izbie. 

Doniesienia z Oranu, pod dniem 24 mar- 
ca mówią, że niektóre pokolenia miały mięs 
dzy sobą czynne zajścia, ale Abd-el- Kader 
przywrócił między niemi spokojność. Ara- 
bowie którzy przybyli z głębi do Oranu, za- 
pewniają, że Emir zgromadza znakomite si- 
ły w Tekedempt. Mowią że to jest zawią- 
zek armii którą chce na nowo przeciw Ain 
Maideh poprowadzić. 

Mirgrabia Marini i wico-hrabia Rokroa, 
mianujący się adjutantaimi xXięcia Ludwika 
Bonapartego, ogłosili w dzienniku hiszpan 
skim, że przybyli dla walczenia w sprawie 
Izabelistów; ale im oświadczono pismneunie, 
że ich obecność nie jest więcćj potrzebną, 
gdyż obie strony w Hiszpanii zalatwią swe 
niesnaski drogą pokoju; margrabia Marini 
Wzywa przeto lzabelistow, aby wyśledziii w 
swoich szeregach tych dowódzców, którzy 
podstępnie działają dla ich sprawy. Kuryer 
ung. z tej okoliczności zwraca na to uwagę, 
że xiąże Ludwik wcale nie wysłał ajentów 
do Hiszpanii, i że wcale nie zna osób na- 
zwiskieim Marini i Rokroa. 


— Londyn 10 Kwietnia. — 


Przeznaczona do umorzenia dlugu krajo- 
wego kommissya, ogłosila że w dniu 5 sty. 
cznia 1839 wydatki królestwa przewyższaly 
dochód o 345,227 f. str. Że przeto nie možna 
było nic odłożyć na umorzenie długu. 


Od kilku dni skarżą się tu i owdzie w 
Londynie na niedostatek pieniędzy; ele Cou- 
rier uważa te skargi za bezzasadna, chociaż 
w Liwerpool i Manchester z powodu wielkich 
spekulacy: na bawelnę, zboża i akcye', wiel. 
ka jest potrzeba pieniędzy co w obecnćj chwili 
wpływało szkodliwie na tamtejsze targi. 

Czy radykaliści będą wspierać gabinet w 
dniu 15 kwietnia przy żądanym od izby niż- 
szej bilu zatwierdzenia w przedmiocie sposo- 
bu zarządzania lrlandyi przez margrabiego 
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Normanby pod wpiywem ministrów! — Czy 
istotnym jest zamiaremi życzeniem torysówob- 
jąć w tej chwili ster rządu i czy w tym celu 
spowodowali wiadome postanowienie izby wyże 
szej? — Albo, czyw planieich założonem było 
danie tćj sprawie takiego obrotu i czy tylko 
przez tę okoliczność, że lord Melbourne wziął 
to postanowienie za naganę gabinetu, zmu - 
szeni zostali, do wzięcia ściśle tego wypad* 
ku i postąpienia do Stanowczego rozstrzys 
gnięcia między dwoma stronnictwami? — Na- 
koniec, czy wiele im w takim położeniu rze- 
czy na tem zależy, aby przynajmniej na ten 
jeden raz zjednać sobie pomoc radykalistów, 
nie fącząc się jednak z niemi na przyszłość? 
albo czy woleliby nim użyją takićj pomocy 
do zwalenia ministrów, dać tym ostatnim je: 
szcze jakąś chwilę spoczynku z obawy aby 
stronnictwo radykalne nie nebrało zbyt groźnej 
sily? — To są pytania które obecnie zajmu- 
ją powszechną uwagę i wszystkie dzienniki. 
Odpowiedź na to poda dopiero stanowczy 
dzień. Z uwag i domysłów dzienników, tym 
razem mnićj można stanowczego wyciągnąć, 
bo rzadko kiedy objawiło się takie zamięsza- 
nie w zdaniach stronnietw, taka niejedność i 
sprzeczność między organami jednego nawet 
stronnictwa , jak w tej chwili; i jak przesi- 
lenie ministeryalne zeszło się razam z fran- 
cuzkiem tak też i dzieniki obu krajów je: 
dnakowo występują. Co siętycze pierwsze- 
go z wymienionych powyżćj zapytań, zdaje 
się, že radykaliści sami nie zgadzają się je. 
dnogłośnie,* czy mają pomoc swoję ofiaro- 
wać ministrom i bronić ich przeciw torysom, 
lub nie, Przytćm należy uczynić rozróżnie- 
nie między radykalistami i chartystaini, po- 
nieważ ci ostatni tworzą tylko małą frakcyę, 
podług wszelkiego podobieństwa bliską u- 
padku. 
— Konstantynopol 20 Marca. — 

Riala Bey przybył tu z Egiptu w dniu 12 
b. m. względem skutku jego poselstwa nic 
dotąd nie wiemy. 

Nie słychać także nic względem czasu w 
którym traktat handlowy ma być wprowadzo- 
ny w użycie. Najbardziej prawdopodobnem 
zdaje Się, Że czekać będą na rewizyę taryfy 
celnej angielskiej, eby traktat ten jednocze- 
śnie mógl się stać prawomocnym dla Anglii 
i Francyi, które same dotychczas podpisały go. 

Kto przez kilka lat nie widział Konstan- 
tynopolu, musi się dziwić nie jednej zmianie 
którą postrzeże w ksztalcie, zwyczajach, u» 
biorze, i całem obejściu mieszkańców tej lu- 
dnej stolicy, i po krótkim tutaj pobycie przee 
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kona się, że wyższy duch, dążuości i postę- 
pu na drodze cywilizacyi, musi rządzić ad- 
iministracyą tego kraju. Jawnie w ogóle obja» 
wia się chęć sultana wzniesienia swego luda 
przez stósowne urządzenia, zniesienie szko» 
dliwych nadużyć i zbliżenie do europejskiej 
oświaty, do wysokości do którój nie zbywa 
ma ani na umysłowych ani moralnych uspo- 
sobieniach i których przodkowie jego nie u- 
miel: dostatecznie oceniać. Już przed kilku 
laty ujrzał się sułtan skłonionym do posyła- 
nia młodych oficerów za granicę aby się tam 
uczyli języków europejskich i nabrali wia- 
domości któreby ich kiedyś skłonnemi uczy- 
nily, do współ-działania przy reformie i cy- 
wilizacyi ich współziomków. Przyjazne sto- 
sunki z sąsiedniemi państwami ułatwiły tea 
środek i od kilku lat wielu młodych ofice- 
rów bawi w Wiedniu gdzie rząd austryacki 
nastręcza im wszelką pomoc i gdzie pod do- 
zorem tureckiego pósła, cwiczą się w wszel- 
kich wiadomościach wojskowym potrzebnych. 
Ponieważ ten środek dotychczas zupełnie za- 
dowalające przyniósł rezultaty, przeto sułtan 
wysłał znowu kilkunastu młodych ludai któ- 
rzy częścią w Wiedniu częścią w Berlinie 
mają się wychowywać, Może zatem nie da- 
leki jest czas w którym nawet na wschodzie 
cywilizacya Europejska pewnym krokiem po = 
stępować będzie, a nawot śmiało twierdzić 
można że sultan Machmud przy swojej nia- 
zmordowanćj gorliwości byłby już oblitsze 
zbierał plony, gdyby polityczne wypadki nie 
były mu kilkakrotnie przeszkadzały na tej 
drodze. 
— o 4 c 


Rozmaitości. 


- Adolf Nourrit. 

Jeszcze jednego artystę utraciła Francya, 
czyli sprawiedliwićej mówiac, Europa, bo dla 
sztuk pięknych nie jeden kraj jest ojczyzną 
ale ziemia cała. Adolf Nourrit nie żyje. 

Wszystkie pisma doniosły i powtarzały 
z jakim zapałem Neapol przyjął go w Nore 
mie. Tylko wystąpiecia Maryi Malibran ró: 
wnały się temu bezprzykladnema uniesieniu, 
jakie Neapolitańczykowie ekasywali dla tego 
wielkiego artysty. 

Jednak w pośród tylu wszystkich powo- 
dzeń które Ga innego napawały rozko- 
szą. Nourrit uczuwał smutek, i symptomata 
nerwowćj jego choroby, czasami gwałtownie 
się objawiały, a trudy i wzruszenia sceniczne 


rzyczyniały się bardzo do ich rozkrzewienia. 
RA wchodząc na scenę, widział wszyst- 
kie dłonie witające go oklaskami, wszystkich 
spojrzenia zwracające się na niego z wzru- 
szeniem; lzy napełniały jego oczy, i tęskno- 
ta boleśnie pierś jegó uciskała. Patrząc na 
zapali z jakim go przyjmowali Włosi, my- 
ślał o niewdzięczności Francuzów. W pośród 
tych uczuć i cierpień, nadszedi dzień 8 marca. 

Miał grać w wieczór, a rano tøk mocno 
cierpiał, że żona prosila go aby nie szedł do 
teatru. Lecz przyrzekł, że będzie śpiewał, 
a ściśle dotrzymując swoich zobowiązań, u- 
dał cię na swoją powinuość. Spiewał lepiej 
jak kiedykolwiek bądź, i jednogłośne oklaski 
były jego ostatnią nagrodą. 

Nourrit wrócił do domu znużony, cier- 
piący. Od dwóch miesięcy utracił sen, i czę- 
sto mijały tygodnie całe, a on nie wiedział 
co to jest pół godziny spoczynku. Tę noc 
przepędził także w okropnej bezsennności 
i wstał e czwarićj rano. Nie dziwiło to by- 
najmnićj jego małżonki, bo zwykie wstawał 
o ićj godzinie, oddając się pracom inuzye= 
cznym albo czytaniu książek nabożnych. 

Nie zapalosz swiecj? zapytała go pani 

Nourrit. Zaraz zapalę, odpowiedział Adolf. 
I wyszedł z pokoju. 
+ Kilka chwil upłynęło. Pani Nourrit niee 
spokojna, przebiega kilka pokoi, w ostatnim 
znajduje otwarte okno. Okropne przeczucie 
ją przenika, spogląda przez nie i widzi mę- 
ża Paa na dziedzińcu. 

Z pewnością sądzić można, że Nourrit 
otworzywszy okno, chcąc odetchnąć świeżem 
powietczem, został nagle uderzony kongestyą 
mózgową, którą zbyt łatwo wyjaśnia zupełny 
brak snu i drazliwość jaka z tego powodu 
w jego muzgu powstać musiała. Bogobojny, 
cierpliwie znoszący nieodstępne nieprzyje- 
mności swojego zawodu, przypuściwszy na- 
wet, że go owładła myśl samobójstwa, chy- 
baby w zupełnej otracie sinysłów, spełnił ją 
tak blisko swojej żony i swoich dzieci które 
kochał tak tkliwie i wychował w bojazni 
Bogs. Gdyby jeszcze jakakolwiek wątpliwość 
zostawała tedy list w dnin poprzednim napi- 
sany do Cherubiniego, byłby dostatecznym 
dowodem, że śmierć wielkiego artysty, była 
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skutkiem może napadu gorączki, a nie sa. 
mobójstwa. W tym liście uwiadamia dyrekto- 
ra konserwatorium o bliskim swoim powro- 
cie do Francyi. — Jego umowa z teatrem San 
Carlo za dwa dni się kończyła. Nie powie- 
rzaj pan, przydał mojćj posady, nauczyciela 
w konwersateryum, mam nadzieję że ją wkróte 
ce zajmę. Pałam żądzą jak najrychlejszego 
zobaczenia Francji. 


Nourrit przed 15to laty zawarł związki 
małżeńskie, włuśnie w chwili kiedy wszedł 
do królewskiej akademii muzyki. Urodził 
się w Montpellier, rodzice jego zajmowali 
się handlem, i on przeznaczał się do tege 
stanu. Komanissant kupiecki w Lugdunie, 
potem kassier domu handlowego w Paryżu, 
nakoniec Commis marchand, urzędnik pewne- 
go towarzystwa asekuracyjnego, zmienił za- 
wód wtenczns, kiedy ojca paaj Malibran Gar- 
cia zachwycił uroczym dzwiękiem swojego 
glosu. Szybko postępował w nauce muzyki, a 
jego uwielbienie dla wszystkich wietkich ów- 
czesnych talentów, a szczególniej dla Talmy 
obudziło w nim gorliwe usiłowanie ksziasłce» 
nia się w sztuce dramatycznćój. Wkrótce 
zajął pierwsze miejsce, nie zaniedbując śpie- 
wu, który zadziwiającym sposobem umiał je- 
dnoczyć, z mocą; ogładą i naturalnością swo. 
jej gry. Każda rolu, przez niego przedsta- 
wiana, była jego tryumfem. Masanielo, Ro- 
bert diabeł, Don Juan, Raval, Arnold, Elė- 
nzar, Gustaw, Stradella, Hrabia Ory, Wilhelm 
z Napoju Miłosnego, a z dawnego reperto- 
aru Polinik, Orfeusz, Rinaldo nakoniec wszyst- 
kiv role śpiewane przez niego, pozostały ja- 
ko dowody głębokiej rozwagi i prawdy, zas 
stósowanćj do charakterów tak pod wzglę- 
dem gry jako też i śpiewu, 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 24 do dnia 25 Kwietnia. 
Zielinski Jówci, z Polski; — Siemonski Gabriel, 
ob, z Ualicyi. 
Wyjechali z Krakowa. 


Skrzynski Todeusz, hr. Bobrownieki Alexander, 
ob. do Galicyi; — Drochojewski Seweryn, hr. do Wie 
dnia. 


Doniesienie prywatne. 


Za Nową Bramę. w dworku pod Łańcie 
chem zwanym, jest mieszkanie przy ogrodzie 
pod N. 277 do wynajęcia. Interessujący zechce 


się zgłosić do właścicielki w tymże dworku 
pod Nr. 278 mieszkającej, (Ir.) 
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